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Amb. Lange 


nie przyjął zaproszenia 
ma bankiet ku czci Churchilla 


"NOWY JORK (PAP). Ambasador 
RP w Waszyng'onie, prof. Lange n'e 
przyjął zaproszenia na bankiet, u- 
rządzony na cześć Churchilla w dniu 
15 marca rb. w hó'elu „Waldorf- 
Astoria" w Nowym Jorku. 
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omawiano sprawe bloku wyborczego 


Y 
KRAKÓW (SAP) W, drugim dniu 
obrad Il-go zjazdu wojewódzkiego 
PPS. w Krakowie toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad referatami i 


sprawozdaniami. 


Pierwszy przemawiał tow. dr. Dro4 


bner, polemizując z tow. Żuławskim. 
Po krótkiej aralizie sytuacji w kraju 
tow. Drobner przeszedł do omówie- 
nia działalności wojewódzkiej Komi- 
tetu PPS. w Krakowie. Tow. Drob- 
ner podkreślił, iż zródłem siły prole- 


= ama | tariatu jest jednolity front. 


| Fundament pokoju | 


Pakt przyjaźni polsko-jugosłowiańskiej, który wczoraj został 
odpisany, nie powstaje w wyniku politycznych rozważań przy 
iurkach ministerialnych, nie jest dyplomatyczną formułką chwi- 

lowo zbieżnych interesów obu: państw. Przyjaźń ta wyrasta 
z najbardziej istotnych dla obydwu narodów zagadnień — ich 


ńiepodległości oraz dokonywujących się w nich głębokich prze- . 


mjan społecznogospodarczych. 

Napaść niemiecka na Polskę we wrześniu 1939 r. była alar- 
mem dla całego Świata słowiańskiego. W krótkich odstepach 
czasu zaatakowane zostały inne państwa słowiańskie. Bohater- 
ska obrona Warszawy we wrześniu stała się pierwszym wzorem 
nieuriętości ducha — z kolei, gdy walka z okńpantem zeszła 
w Polsce.w podziemia — niesłabnący opór jucostowiańskich 
partyzantów był nieustanną zachetą do wytrwania dla naszych 


bojowników o wolność. Czuliśmy tu, w Polsce, w uciemieżonej 
Warszawie czy w lesie, że tam. w dalekiej Jugosławii każdy żoł: + 


nierz Józefa Tito bije się nie tylko o swoją, ale i o naczaswo!ność. 


Za to znów nasz żołnierz wyrąbujac wschodnie granice Pol- - 


ski, wiedział, że stawia tamę. która zabezpieczy nie tylko jego 
naród przed zalewem germańskim — „granica słowiańszczyzny 
leży nad Odrą i Nissa” — powiedział Marszałek Tito. 


Gigantyczny wysiłek najwiekszego państwa słowiańskiego — 


Zwiazku Radzieckiego pomógł wyzwolić się spod jarzma ger- 
mańskiego wszystkim słowianom, których zjednoczone wysiłki — 
partyzantów w górach Jugosławii —- Polski walczącej, nieuchwy: 
tnych sabotażystów i dywersantów w Bułoarii czy Czechosłowa- 
cji — przyczyniły się do wielkiego wspólnego zwyciestwa. 

Po zwyciestwie tym, okupionym śmiercią wielu najlepszych 
synów na polu walki í za drutami obozów, koncentracyjnych, . 
narody słowiańsł:ie od wieków najbardziej zagrożone przez nié- 
mieckich najeźdźców i naiboleśniej przez nich doświadczone, 
śmiało i zdecydowanie prze'awiły swą wole usuniecia doszczztu 
ze swero życia tego wszystkiego, co osłabiając je od wewnatrz, 
ułatwia zadanie wiecznie czuwaiącemu nieprzyjacielowi, We 
wszystkich państwach słowiańskich, ale po tej wojnie dhyba 


| , najwyraźniej właśnie w Polsce i w Jugosławii przejawiły się ten- * 


dencje przebudowy życia społecznego, która staje się źródłem 
nowej odrodzonej siły nerodu. Walka z przyczynami dotychcza- 
sowej wewnętrznej politycznej czy gospądarczej słabości podjeta 
została przez usuwanie przeżytków ustroju  kapitalistycznego, 
oraz podnoszenie poziomu życia upośledzonych dotąd klas pra- 
cujacych. I te dwa momenty góruiące nad wszystkimi innymi — 
walka o ugruntowanie odzyskanej niepodległości i wewnętrzna 
rewolucja socjalno-ekonomiczna — cemeńtuią nierozerwalnie 
więzy głębokiej, szczerej przyjaźni obu naszych bratnich narodów. 


Przyjaźń polsko-jugosłowiańska jest wyrazem solidarności * 


narodów słowiańskich — solidarności, wynikającej z omówionych 
wyżej przyczyn, niedążącej jednakże do stworzenia jakiegoś „blo- 
ku” słowiańskiego, którego istnienie w` wyobraźni niektórych 
polityków jak np.. p. Churchilla — miałoby rzekomo przedsta- 
wiać niebezpieczeństwo dla Świata Anglosasów. Wyłaniające się 
raz po raz na widowni politycznej w pewnych określonych mo- 
mentach polityki miedzynarodowej koncepcje „bloku zachodnie- 


go” znalazły swe udoskonalone sprecyzowanie w nowćj propo» 


zycji „bloku anglosaskiego”. Jeżeli by projekt ten w formie pro- 
ponowanej przez Churchilla i w zamierzonym przez niego celu; 
przeciwstawienia się „zorganizowanej” Europie poza linią Szcze- 
cin — Triest, miał widoki rcalizacji, to oczywiście konflikt byłby 
trudny do uniknięcia. Wtedy dopiero blok wschodni musiałby 
się zorganizować w rzeczywistości. 


Jasna i zdecydowana odprawa, z jaką Churchill spotkał się 


nie tylko u siebie w kraju, w opinii ogółu, ale przede wszystkim 


u tvch, którym natarczywie oferował swój towar o mocno wy-. 


buchowych właściwościach — odprawa znajdująca swój wyraz 
w oświadczeniu Byrnesa, zdemaskowała wobec całego świata dą- 
żenia p. Churchilla i tych kół, których jest on przedstawicielem 
i adwokatem. Dążenia te, których instrumentem miał się stać 
„blok anglosaski” trudno nazwać pokojowymi. ; " 

Dążenia współpracujących ze sobą narodów słowiańskich 
są natomiast zupełnie inne. Przeciwstawiając się wszelkim kon- 
cepciom dzielenia świata na bloki, rozwijając jak najdalej idącą 
współpracę miedzynarodowa państw demokratycznych całego 
świata, narody słowiańskie, miedzy nimi zaś Polska i Jugosławia, 
pielegnnią troskliwie łączace je więzi przyjaźni i przyrzekaja so- 
bie wzajemna pomoc w dążeniu do utrwalenia w świecie pokoju 
miedzy narodami wyzwolonymi z ucisku faszystowskiego i z nie- 
woli własnych, rodzimych sił ciemnoty i wstecznictwa. 


L. ZAJĄCZKOWSKA 


\ 
l 


Następnie przemawiał tow. Żarek z 
Bochni, omawiając zagadnienia blo- 
ku wyborczego i potępiając stanowi- 
sko PSL w tej sprawie. 

Poza tym w dyskusji wyróżniało się 
wybitnie przemówienie tow. Borka z 
Wadowic. 

Ponad to zabierali głos tow. Żuław- 
ski, a następnie tow. tow. Leszczyński 
z:Krakowa, Brombosz z Chrzanowa. 
Radmacher z Krakowa, Stabski z Kra- 
kowa, Luciński z Białej, Kubicki, 2-gi 
sekrętarz KW. PPS., Paluch z Mie- 
chowa, Zajdel oraz Kamiński. 


Po przerwie 15-minutowej zabrał 
głos tow. Premier Osóbka-Morawski. 
odpowiadajac na szereg zapytań po- 
szczególnych mówców.  Dwusodzin- 
ne przemówienie tow. Premiera spot- 


|kało sie z pełnym. uznaniem i entu- 


zjazmem słuchaczy. 


` Tow. Premier obszernie naświetli! 
zagadnienia wyborów oraz bloku wy- 
borczego, stanowisko PSL oraz linie 
polityczną PPS. Tow. Premier pod- 
kreślił, że nawet angielscy parlamen- 
tarzyści stwierdzili, iż w naszych wa- 


łrunkach blok sześciu stronnictw jest 
| koncepcją politycznie słuszną. W dal- 


szym civsu tow. Premier omówił po- 
zycję PPS. w życiu politycznym kraju 


Dn. 18 bm. przed południem Mar- 
szałek Broz-Tito odbył z przeds'a- 
wicielami prasy polskiej oraz zagra- 
nicznej dłuższą konferencję w Pała- 
cyku Myśl wskim w Łazienkach. 

Dziennikarze zasypywali Marszał- 
ka Tito pytaniami na tematy zarów- 
no do'yczące poli'yki zagranicznej 
Jugosławii, stosunków z pańs' wami 
słowiańskimi, w szczególności z Pol- 
ska, jak również wewnę'rznych go- 
spodarczych, politycznych i społecz- 
nych zagadnień Federacji Jugosło- 
wiańskiej. | 

Największe za'nteresowanie wzbu- 
dziła wypowiedź Marszałka Tito w 
sprawie zamierzonego zawarcią pak- 
tu wzajemnej przyjaźni i pomocy mię 
dzy Polską i Jugosławią. 

— Pakt ten ne oznacza zapowie- 
dzi tworzenia się bloku słowiańskie- 
go — stwierdził Marszałek Tito. Od- 
powiadając na pytanie dotyczące cza 
sokresu na jaki pakt ten ma być za- 
| warty, Marszałek stwierdz ł, iż roko- 
wania są w toku, przypuszczalnie je- 
dnak wchodzi w grę okres 15 wzgl. 


20 lat. 
Odpowiadając na dalsze pytania 
odnośnie stosunków polsko-jugosło- 
wiańskich Marszałek Tito podkre- 
ślił niezm'ernie przychylne ustosun- 
kowanie się Jugosławii do sprawy. 
zachodnich granic Polski, przy całko 
witym poparciu w tym względzie po 
stanow eń Konferencji Poczdamskiej. 
— Jaki był udział Polaków w 'wal- 
kach o wyzwolenie Jugosławii? 
— Grupy ludności polskiej osiadłe 
w Bośni liczące około 25 tysięcy, bra 
ły czynny udział w walce z N'emca- 
mi — tworzyły one osobne batalio- 
)ny partyzanckie, które biły się bar- 
dzo dzielnie — oświadcza  Marsza- 


0 OE w e łek Tito. 


i obowiązki wypływające z niej dla 
członków partii i organizacji partyj- 
nych. Tow. Premier położył silny na- 
cisk na konieczność wychowania no- 
wych kadr partyjnych. 

Na zakończenie jako referent ząbral 
głos sekretarz generalny CKW. PPS. 
tow. Józef Cyrankiewicz.. Nawiązując 
do współpracy PPS i PPR, tow. Cy- 
rankiewicz stwierdził, że reakcja za- 
wsze krzywo patrzy na współpracę 
dwóch partii robotniczych. Dlatego 
też reakcja bije dziś głównie w PPR, 
odkładając rozgrywkę z naszą partią 
na plan dalszy. Klasa robotnicza ma 
jednak zbyt wiele doświadczenia, aby 
nie poznać się na tego todzaju polity- 
cznej grze. 

Następnie tow. Cyrankiewicz: omó- 
wił ewolucję, jaka zaszła w PPS w o- 
statn'ch 10-ciu latach. Jesteśmy jaxo 
socjaliści i marksiści realistami w oce- 
nie sytuacji. Zwyciężyła jedynie słusz- 
na koncepcja linii politycznej naszej 
partii. Jeżeli zdarza się jeszcze cza- 
sem, że ten i ów wysuwa pewne za 
$trzeżenia, tó gdy przypatrzymy się 
tyh zastrzeżeniom, okazuje się wyraz- 
nie, że nie maią one nic wspólnego z 
socjalistycznym sposobem myślenia. 

Obserwując pojęcia nie marksistow 
skich partii, widzimy jasno, do czego 
prowadzi polityka, nie licząca się z 
rzeczywistością, a tylko z historią. 

Jest tylko jedna droga dla naszej 
Partii. Musimy być partią jednolito- 
frontową, mającą zawsze na celu do- 
bro mas pracujących, wielkość idea- 


JUGOSŁAWIA WALCZĄCA 

Dziennikarze interesuią się rozmia 
rami pomocy jakiej doznała Jugosła- 
wia w okresie walk wyzwoleńczych. 
Marszałek Tito mówi: — Trzeba 
rozfóżnić pomoc pośrednią czyli do- 
jstawy broni i pomoc bezpośrednią, 
wojskową. Pierwsza zos'ała udzie- 
lona w okresie, gdy p'erwszy, najcięż 
szy okres walk, trwający do połowy 
43 roku już minął. Tym niemniej by- 
ła ona ze s'rony Aliantów dość znacz 
na. Pomocy bezpośredniej Jugosła- 
wia doznała ze strony Zw. Radz ec- 
` kiego, którego armia współdziałała 
czynnie przy wyzwoleniu części Ser 
bii oraz uwolnieniu Belgradu. Nie 


łów socjalistycznych i niepodległość 
Polski. 

Po przemówieniu gen. sekr. tow. 
Cyrankiewicza zebrani przystąpili do 
uchwalenia wniosków. 

Konferencję zamknął tow. Drob- 
ner, stwierdzając jedność Partii w o0-_ 
bliczu czekających ją zadań. 

— Rachuby „Gazety  Ludowej*,* 
zmierza'"cej do rozbicia PPS., spełzły 
na niczym — oświadczył mówca. 


WIELKI WIEC W KRĄKOWIE 


KRAKÓW (SAP). W niedzielę. d. 
17. b. m. odbył się w sali teatru miej- 
skiego w Krakowie wiec PPS, zwoła= 
ny z okazji II wojewódzkiego zjazdu -_ 
Partii. 

Sala była przepełniona, W loży rzą- 
dowej zasiedli: tow. Premier Osóbka- 
Morawski i-wojewowa krakowski 
tow. dr. Pasenkiewicz. 

Zagajaiąc zebranie, tow. dr. Drob- 
ner powiedział, że nawet dziesięcio- 
krotnie większa sala nie pomieściłaby 
robotników krakowskich, którzy chcie 
liby wspólnie z delegatami wojewódz 
kimi zamanifestować swoja wolę. 

Pierwszy zabrał głos sekretarz gee 
neralny CKW PPS, tow. Józef Cyran. 
kiewicz. Następnie przemawiał tow. 
Żuławski i tow. Motyka, sekretarz 
KCZZ. 

Po przedstawicielce kobiet tow. Cie 
pielowej, przemawiał- przedstawiciel 
ośrodków prowincjonalnych, ' tow. 
Żarek. 

Na zakończenie przemawiał tow. 
dr. Drobner. 


e 


"Nie blok - ale przyjazn 


Marsz. Tito określa istotę stosunków polsko-juzosłowiańskich 


zm ernie ważną była także pomoc 
moralna, która podirzymywała wal- 
czących partyzan'ów, W>-lką była 
niezmiernie ciężka — Jugosławia 
miała do czynienia nie tylko z Niem- 
cami, ale także z okupantami wło- 
skmi i bułgarskimi faszys'ami oraz 
własnymi zdrajcami jak Nedicz, Pa- 
velicz, Rupnikar, Michaiłowicz. Naj- 
cięższy ten okres Jugosławia prze- 
trwała bez pomocy z zewną'rz. Mi- 
mo to w chwil kapi'ulacji Włoch ar- 
mia jugosłowiańska liczyła już 300 
tysięcy żołnierzy. Walczono bronią 
przeważnie zdobytą na nieprzyja- 
cielu. | 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-ej) 


Układ o przyjaźnii wzajemnej pomocy 
| między Polską a Jugosławią 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
RP oraz Ambasada Federacyjnej, Lu 
dowej Republiki Jugosławii komuni- 
kują: j ga 

Podczas pobytu w Warszawie Pre- 
miera Rządu i Marszałka Jugosławii 
Józefa Broz-Tito został podpisany u- 
kład o przyjaźni, wzajemnej pomocy 
między Rzeczpospolitą Polską i Fe- 
deracyjną Ludową Republiką Jugo- 
sławii, ; 

Układ ten jest naturalnym następ- 


ğs'wem w'elkich doświadczeń obydwu 
krajów z ubiegłej wojny, która naro-_ 


dowi polskiemu į narodowi Jugosła- 
wii groziła całkow' tym zniszczeniem. 
Układ ten wzmacnia między bratni- 
mi słowiańskimi narodami obudwu 
państw węzły przyjaźni, które szcze- 


góln'e utrwaliły się i okrzepły w to- 
ku wspólnej walki o Niepodległość i 
Demokrację przeciwko Niemcom i 
ich sojusznikom. Układ jest również 
wielkim wkładem do utrwalenia po- 
koiu m ędzynarodowego. l 

Układ 'zostął zawarty w duchu sta- 
tutu Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych i ważność jego przewidziana 
jest na okres lat 20. Układ podnisał 
w imieniu Prezvdenta Krajowej Rady 
Narndowei RP Premier Rządu Jedno 
ści Narodowei Edward Osóbka-Mo- 
rawski i w imieniu Prezydium Skup- 
szszynv Federacvinej, Ludowe Repu 
bliki Jugosławii Premier Rzadu i 
Marszałek Jugosławii Józef Broz- 
Tito. 

Warszawa, dnia 18 marca 1946 r. 


(Tekst układu podajemy na str. 2) . 


DEB "TEDI ARTE OECD 


Sir, 2 


Pragnąc zacieśnić węzły odwiecznej przyjażni... 


Bążąc do utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa... 


Układ Polsko-Jugosłowianski 


Poniżej podajemy tekst zawartego, 
toczoraj wieczorem, układu o przyjaźni 
i pomocy wzajemnej między Rzeczypospe- 
tita Polską i Federacyjną Ludową Repu- 
bliką Jugosławią: 


„Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej Rzeczypospolitej Polskiej z jednej 
strony i 

Prezydium  Narodnej Skupsztiny 
PA Ludowej Republiki Ju- 
gosławii z drugiej strony 

wyciągając wnioski z doświadczęń 
ubiegłej wojny, która na skutek agre- 

- sji Niemiec i ich sojuszników wyrzą- 
dziła ogromne spustoszenia zarówno 
w Polsce, jak i w Jugosławii, 

pragnąc zacieśnić węzły odwiecznej 
przyjaźni pomiędzy bratnimi naroda- 
mi słowiańskimi obu państw, szcze- 
phe wzmocnione i utrwalone w to- 

u wspólnej walki o wolność, niepo- 
dległość +i demokracje przeciwko 
Niemcom i ich sojusznikom w ubie- 
głej wojnie, 

„wychodząc z założenia, że umocnie- 
nie i pogłębienie przyjaźni między 
Polską i Jugosławią odpowiada naj- 
żywotniejszym interesom obu krajów 
i będzie najskuteczniej służyło sprawie 
rozwoju kulturalnego i gospodarcze- 
go Polski i Jugosławii, 

dążąc do utrwalenia pokoju i bez- 

pieczeństwa Polski i Jugosławii oraz 
powszechnego pokoju i bezpieczeń- 
stwa, 
„ postanowili zawrzeć Układ o Przy- 
jaźni i Wzajemnej Pomocy i w tym 
celu wyznaczyli jako swych pełnomoc 
ników: 
a Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej Rzeczypospolitej Polskiej Premie. 
ra Rządu Jedności Narodowej Rzeczy 
pospolitej Polskiej Edwarda Osóbke- 
Morawskiego, - 
_ Prezydium Narodnej Skunpsztyny 
„Federacyjnej Ludowej Republiki Ju- 
gosłąwii Premiera Rzadu Federacyj 
nej Ludoweją Republiki Jugosławii 
etc Jugosławii Józefa Broz- 

„M sto, 

którzy po wymianie swych pełno- 
mocnictw, uznanych za dobre i spo- 
rządzone w należytej formie, zgodzili 
się na nastepujace postanowienia: 

„Art. I. Każda z Wysokich Uma- 
wiających się Stron zobowiązuje- się 

. nię zawierać żadnego sojuszu, ani nie 
brać udziału w żadnej akcji, skiero- 
wanej przeciwko drugiej Wysokiej U- 
mawiajscej sie stronie. 

"Art IL. W wypadku groźby. dla 

„pokoju i bezpieczeństwa jednego lub 
drugiego kraju, Wysokie Umawiajace 
się Strony zobowiazują się konsulto- 
wać się co do swego postepowania, 
podobnie jak w ważniejszych wypad- 
kach, dotyczących interesów obydwu 
krajów. - l 

Art. TIT. Jeżeli jedna z Wysokich 
Umawiających się Stron zostanie w 
wyniku agresji wciagnięta w działa- 

nia wojenne przeciwko Niemcom 
badź przeciwko państwu, które było 
z Niemcami sprzymierzone w ubiegłej 
wojnie, albo przeciwko jakiemukol- 
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Strajk górników w USA 

_ NOWY JORK (SAP). Stanom Zje 
dnoczonym grozi nowy strajk. W 
związku z wygaśnięciem w dniu 1-g0 
kwietnia r. b. umoby zbiorowej, gór- 
nicy amerykańscy wystąpili o poódwyż- 
ke płac. Dyrekcje kopalń odmówiły. 
Górnicy zapowiedzieli strajk po- 
wszechny z dniem 1 kwietnia. 


. 


wiek innemu państwu, które sprzy- 
mierzyłoby się bezpośrednio lub w 
jakiejkolwiek formie z Niemcami, 
bądź z ich sojusznikiem w takiej agre- 
sji, druga W/ysoka Umawiająca się 
Strona Udzieli jej natychmiastowej 
wojskowej oraz innej pomocy i po- 
parcia wszelkimi środkami, będącymi 
w jej rozporządzeniu. 

Art. IV. Układ niniejszy niczym 
nie uchybia zobowiązaniom, zaciąg- 
niętym przez obie Wysokie Umawia- 
jące się Strony względem państw trze- 
cich. 

Wysokie Umawiające się Strony 
będą wykonywały niniejszy Układ w 
myśl Statutu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i będą popierały 
wszelką inicjatywę, zmierzającą do u- 
sunięcia ognisk agresji i utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w Świecie. 

Art. V. Układ niniejszy wchodzi 
w życie z niem podpisania i będzie o- 
bowiązywał przez lat dwadzieścia. 

Jeżeli nie będzie on wypowiedziany 
przez jedną z Wysokich  Umawia'ą- 


. 


cych się Stron przynajmniej na rok 
przed upłynięciem umownego termi- 
nu, będzie uważany za odnowiony na 
dalszy okres lat pięciu i tak w dal- 
szym ciągu. 

Układ podlega ratyfikacji. Wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych zostanie 
dokonana w Belgradzie w możliwie 
najkrótszym czasie. 

Na dowód czego wyżej wymienieni 
pełnomocnicy podpisali Układ niniej- 
szy i wycisnęli na nim swe pieczęcie. 

Sporządzone w Warszawie dnia 
marca tysiąc dziewięćset czterdzieste- 
go szóstego roku w dwóch egzempla- 
rzach, każdy w języku polskim i serb- 
sko - chorwackim, które są oba auten- 
tyczne”. 

„  , Z upoważnienia 
Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej Rzeczypospolite; 

Polskiej 
Z upoważnienia 
Prezydium Narodnej Skupsztiny 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii. 
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Lichwalstwo i 
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NORYMBERGA (PAP). Na poniedział- 
kowym posiedzeniu Trybunału Goering o 
świadczył, iż Rzesza Niemiecka nie zamie- 
rzała nigdy zaatakować Ameryki. „Zdawa- 
liśmy sobie sprawę, iż dzieli nas od Ame- 
ryki 6000 km i, że flota niemiecka jest 
zbyt słaba, aby poważnie zagrozić Stanom 
Zjednoczonym. 

Oskarżony przyznaje, iż od pierwszej 
chwili był pod tak siłnvm wpływem osoby 
Hitlera, że związał swój los z nim na śmierć 
i życie. f . 

Po dojściu do władzy parlament zosta? 
uznany -za zbyteczny. Partia hitlerowska u- 
ważała za konieczne pozbycie się wszelkiej 
apozycji partyjnej 4 ińdywidualnej, która 
— zdaniem oskarżonego — przeszkadzała 
w pracy konstrukcyjnej. Obozy koncentra- 
cyjne były: konieczne, jako środek zapobie- 
gawczy dla członków partii lewicowych, któ- 
rzy atakowali nas bez przerwy i dla których 
ne starczyło więzień — ' oświadcza Goering. 

Na zapytania prok. Jacksona w sprawie 
pożaru Reichstagu, Goering daje odpowie- 
dzi w © jające. Twierdzi om, iż niewiele 
brakowało a sam zginąłby w płomieńiach. 
co — zdaniem jego — byłoby wielkim nie- 
szczęściem dla narodu niemieckiego, a szczę” 
ściem dla wrogów Rzeczy. 

Twierdzi on, iż w styczniu 1945 r. był 
przekonany iż wojna została przegrana. 

Prok Jackson zapytuje, dlaczego były 
kontynuowane naloty na W. Brytanię, jeżeli 
Goering doszedł do przekonania, iż wojna 
jest ani pws Goering oświadcza, że gdy- 
by poszadał jeszcze bombowce i paliwo, był: 
by, atakował z powietrza W. Brytanię aż 
do ostatniej chwili, jako odwet za zniszcze- 


Proces d-ra Petiot 


'PARYŻ (PAP), Przed Sądem Przy 
sięgłych rozpoczął się proces przeciw- 
ko d-rowi Petiot, oskarżonemu o za- 
mordowanie . podczas okupacji 27 o- 
sób w mieszkaniu swoim. Oskarżony 
twierdzi, iż jest odpowiedzialny za za- 
mordowanie 63 osób, które współpra 
cowały z Niemcami. Działał on na 
rozkaz organizacji Ruchu Oporu, któ- 
rej był założycielem. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia dr. Petiot oświadczył, 
żerod młodości był socjalistą. 

W r. 1942 Petiot został aresztowa- 
ny przez żandarmerię niemiecką, gdyż 
podejrzewano go o kradzież książki 
medycznej ze straganu ulicznego. 


Zjazd sędziów i prokuratorów w Łodzi 


Drugi dzień zjazdu poświęcony był refe- 
tatom na tematy związane z organizacją 
Najwyższego Trybunału Narodowego, refor- 
mie programu studiów prawniczych oraz 
sprawie dopływu nowych sił pracowników 
sądowych. z ' 

Nacz. Wydz. w Min. Sprawiedliwości ob 
Gawrońska - Wasilkowska wygłosiła referat 
o reformie nauczania prawa. Studia prawni- 
cze winny odbywać się w dwóch etapach: 
pierwszy — 3-letni ogólny i drugi — jedno- 
soczny, poświęcony specjalizacji, 

Dyr. Dep. Ustawodawczego w Minister- 
"stwie Sprawiedliwości ob. Bancerz, mówił 
6 Najwyźszym Trybunale Narodowym i de- 
kresie o odpowiedzialności za klęskę wrze- 
śniową. Przyczyną klęski wrześniowej była 
zdrada i tym razem ma ona znaleźć należną 
zapłatę w majestacie prawa, a nie w sie- 
zorganizowanym odruchu narodu. Duża część 
zbrodniarzy znalazła bezpieczne schronie- 
mie poza granicami kraju, lecz naród wyda 
ma nich wyrok. Przed oczyma społeczeń- 
stwa ukażą się te wszystkie sprężyny, któ- 
re w epilogu dały dzień 1 września 1939 r 
Będzie to sąd nie nad poszczególnymi oso- 
bami, lecz úad ówczesnym reżimem sana- 
cyjnym. Wszyscy ci ludzie są odpowiedzial- 
mi nie tylko za klęskę wrześniową, ale i za 
faszyzację życia państwowegą, za Berezę, 
Brześć i dręczenie więźniów politycznych 
Dla sądzenia ich, jak i zbrodniarzy hitle- 
Towskich, powołany zostanie Najwyższy Try 
Dunal Narodowy z siedzibą w Łodzi. Wezmą 
w mim udział najwybitniejsze siły fachowe 
eiw sądowych, a sa czele stać będzie pierw- 
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szy prezes Sądu Najwyższego. ; 

W sprawach przestępców hitlerowskich, 
Najwyższy. Trybunał Narodowy oprze się 
ta precedenste norymberskim i na wyrokach 
tam zapadłych. W komplecie sędziowskim, 
złożonym z 7 osób, 4 osoby będą to ławnie 
cy, rekrutujący się z posłów do KRN, mia- 
nowani przez Prezydium KRN, 

REZOLUCJA 

Po dalszych referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja.. W zakończeniu jej ze- 
brani uchwalili rezolucję, która stwierdza: 

„Całemu światu znane są dobrze wkład 
i ofiara Naroda, Polskiego w walce z hitle- 
ryzmem. Żołnierz polski nie skąpił swej 
krwi na wszystkich odcinkach fronta, e na- 
wet w obronie Londynu. Zachodnie granice 
Polski, wywalczone krivią naszego żołnierza 
i sojuszniczej Armii Radzieckiej, s4 naszą 
świętą 1 nienaruszalną własnością. Jedyną 
odpowiedzią na niesłychaną napaść Chur- 
chilla na Polskę i bratnie narody słowiań- 
skie, będzie tym większe skupienie wstyst+ 
kich żywotnych sil naszych przy Rządzie 
Jedności Narodowej, wyrazicielu woli t dą- 
żeń ludu polskiego, co powinno znałeźć swój 
wyraz również przy nadchodzącym akcie 
wyborczym”. 

Dalej reżolucja zawiera ślubowanie sę- 
dziów i prokuratorów, ugruntowania prawo- 
rządności w kraju i przystąpienia do walki 
z przestępczością oraz, wszelkiego rodzaju 
korupcją i szkodnictwem. 
(Przemówienie tow. min. Świątkowskiego 
z pierwszego dnia Zjazdu podamy w jutrzej- 

szym numerze nika” =» Red.) 


opetaiy znów Goeringa 


mania wielkości 


Í 
nie miast niemieckich. „Dziękuję Bogu, że 
mieliśmy jeszcze przynajmniej pociski V-1 
i V-2. Jako żołnierz mogę oświadczyć, iż 
żałuję, że mieliśmy ich tak mało”. 

Goering wyraża przekonanie, iż Hitler, 
Goebbels i Borman nie-żyją. Podkreśla on, 
że do lipca 1944 r. największy wpływ na Hi- 
tlera miał on` sam. potem zaś Hitler miał 
zaufanie tylko do Bormana. - 

Podkreśla on raz jeszcze, iż popierał plan 
dozbrójenia Niemiec, gdyż uważał, że tyl- 
ko będąc w posiadaniu „silnego miecza“, 
można uzyckać pokój i po dziś dzień nie 
zmienił swego zdania. 


LONDYN (PAP). Na konferencji 
UNRRA w Atlantic City - ustępujący 


dyrektor UNRRA, Lehman, zakomu-|d 


nikował, że między 1 marca a 30 czer- 
wca r. b. UNRRA zamierza przewieźć 
do 16 krajów około 9 milionów ton 
towarów. Największe transporty, bo 
na sumę około 375 milionów dolarów 
otrzyma Polska i Chiny. 

Kryzys obecny wymaga radykal- 
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Konferencja UNRRA w Mlantie City 


nych i pod względem politycznym 
niepopulacnych posunięć. Zdaniem 
yr. Lehmana niepowodzenie w prze» 
zwyciężeniu kryzysu aprowizacyjnego 
może stać się posiewem dła dalszych 
zbrojnych konfliktów. Dyr. Lehman 
wysuwał wniosek, aby ZSRR został 
zaproszony do udziału w centralnym 
urzędzie aprowizacyjnym. 


Rada Narodowości Z. S. R. R. 


omawia projekt planu pięcioletniego 


MOSKWA (PAP). 


Na posiedze-| planu 5-letniego, podkreślając gigan= 


niu Rady Narodowości w obecności | tyczne perspektywy, otwierające się 
Prezydenta Rady Najwyższej, Kalini-| przed narodami radzieckimi. Jedno- 
na i innych kierowniczych osobisto-| cześnie posłowie w imieniu swoich 
ści radzieckich, prowadzona była w| republik i okręgów wyborczych do» 
dalszym ciągu dyskusja nad projek-| magśją się włączenia do planu dodate 


tem planu 5-letniego. Posłowie wypo- 


kowych funduszów na niezbędne wee 


_wiadali się jednogłośnie za projektemdług ich zdania inwestycje. 


Wiekszosc cztonków Labour Party 


przeciwko greckiej polityce Bevina 
LONDYN (PAP). Komentując sy-|się odroczenia terminu wyborów o 2 


tuację w Grecji, pismo „.Tribune” pi- 
sze; „Min. Bevin uparcie twierdzi, iż 
wybory w Grecji powinny się odbyć 
31 marca. Wbrew poglądom rządu 
greckiego i mimo protestów wszyst- 
cich partii lewicowych, poczynając od 
komunistów, a kończąc na umierko- 
wanych socjalistach i lewym odłamie 
liberałów”. i 

Lewicowe partię greckie domagają 


miesiące, udzielenia amnestii przestęp 
com politycznym i oczyszczenia admi- 
nistracji z elementów faszystowskich. 
Większość członków brytyjskiej Partiż 
Pracy nie popiera stanowiska ministra 
Bevina, twierdząc, iż w chwili o 
nej tylko monarchiści w Grecji ma'ą 
możność prowadzenia kampanii wye 
borczej, | 


„Daily Herald” o mowie Bevina 


LONDYN (PAP). Prasa angielska I 
zamieszcza komentarze do przevówie- 
nia Bevina, wygłoszonego w dlbót;| 
„Daiły Herald” podkreśla, że należy 
raz ńa zawsze odrzucić hipotezy o nie- 
uniknionym starciu miedzy W. Bryta- 
nią a Związkiem ` Radzieckim. Idea 


wojny anglo-radzieckiej jest wprost 
groteskowa — czytamy. w artykule — 
lecz istnieje niebezpieczeństwo utwo= 
rzenia przepaści między oboma kraja- 
mi, co uniemożliwiłoby współpracę 
międzynarodową. 


"Nie blok --aie przyjazń 
Marsz. Tito określa istotę stosunków po!sko-jugosłowiańskich 


NA DRODZE DO ODBUDOWY 

— Jugosławia jest ogromne zni- 
szczona — s'wierdza Marszałek Ti- 
to, Wiele okręgów z na'ury bied- 
nych wojna zrujnowała doszczętnie 
— spalone zostały wszys'kie niemal 
miasta i wsie, zburzone drogi i mo- 
sty. 

Aby móc podołać zadaniu odbudo 
wy tych zniszczeń dokonał śmy 
dwóch wielkiqh rzeczy: przeebudo- 
wy wewnętrznego us!roju przez 
wzmocnienie jedności i braterstwa 
wszystkich ludów zamieszkujących 
Jugosławię oraz przez pomyślne roz- 


wiązanie kwestii socialnych dzięki 


czemu zmobilizowaliśmy do pracy 
dlą dobra całego państwa szerokie 
masy narodu, Przyśpieszyło to tem- 
po odbudowy kraju. 

— Jeśli chodzi o odszkodowan'a, 
to ta sprawa posuwa się powoli. Do 
dziś Jugosławia nie otrzymała nic z 
przyznanych jej 9,6 proc. reparacji 
od przemysłu niemieckiego, ani też 
6,3 proc. od kapitałów niemieckich 
zagranicą. Uzyskanie odszkodowań 
od Węgier również posuwa się wol- 
no — na poczet przyznanych 70 m'- 
lionów dolarów zaliczkowo otrzyma 
no trochę węgla. 

Dużą pomocą test natomiast pomoc 
żywnościowa UNRRA, k'óra okaza- 
ła się niezbędną dla biednych, - go- 
spodarczo pasywnych okolic jak Dal 
macja, Czarnogórze, Bośnia itp. Za- 
powiedziane zmn'ejszenie tych do- 
staw w związku z ogólną sytuacją 
żywnościową jest dla Jugosławii po- 
ważnym ciosem. 3 

Prócz UNRRA znaczną pomoc w 
opanowaniu trudności gospodarczych 
okazuje Związek Radziecki. Pomoc 
ta udz'elana jest chętnie i na wielu 
odcinkach. Jugosławia otrzymała do 
stawy zboża i niezależnie od tego ko 
rzystną umowę handlową wiążącą ją 
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- Marszałek Tito 


zwieńzi Polskę 


Gość Polski, Marszałek Tito, udaje 
się w najbliższych dniach na zwiedze- 
nie Łodzi, Wrocławia i szeregu in- 
nych miast i miejscowości Dolnepo 
Śląska. We Wrocławiu Marszałek Ti- 
to obejtzy słynną, największą w Euro- 
pie fabrykę wagonów. |. 

Podróż Marszałka Tito łączy się 2 
zainteresowaniem, jakie czołowy Mąż 
Stanu bratniego narodu okazuje dla 
życia kulturalnego, społecznego i gò- 
spodatczego naszego kraju. 


(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1-ej) 


ze Zw. Radzieckim, rozwiązuje sze- 
reg problemów gospodarczych. 

Na pytanie dotyczące sprawy Trie 
stu Marszałek Tito ośw adczył: . 

-— Sprawa ta jest w s'adium roz- 
strzygania. Międzynarodowa Komi- 
sia bada obecnie stosunki etnogra- 
ficzne i ma przedstawić radzie pięc u 
ministrów. Rząd Jugosłowiański zaj- 
mie stanowisko ,wobec wniosków 
które zostaną przedłożone na zasa- 
dz'e opinii komisji. 

— Sprawa wydania Jugosławii 
przesiępców wojennych idzie dość 
opornie. Do tej chwili wydano wła- 
dzom  jugosłowiańskim « niektórych 
zdrajców jak Nedicza (Serb), Rupni- 
kara (Słoweniec) oraz ich współpra- 
cowników. Mielibyśmy ochotę do- 
stać Pavelicza (Chorwata) — zauwa 
ża z.uśmieghem Marszałek Tito — 
spodziewamy się również, że M chaj 
łowicz znajdzie się pod naszą opie- 
ką. i 5 

Są jeszcze inni zdrajcy — tworzą 
oni w Niemczech. Austri: i we Wto- 
szech wojskowe formacje faszystow- 
skie, Mamy informacje-o utrzymywa- 
n'u przez nich kontaktu z korpusem 
Andersa. 


Dziennikarzy zagranicznych intere 
suje zdanie Marszałka Tito odnośnie 
mowy Churchilla w Fulton. Odpo- 
wiedź jest zwięzła i jasna: — Trudno 
dodać coś jeszcze do przemówienia 
Generalissimusa Stalina w tej sprae 
wie. Według mnie — mówi Marsza« 
lek Tito — Churchill ogłosił demens 
ti w stosunku do samego siebie — 
oświadczanie jego jest zaprzecze» 
niem tego wszystkiego co mówił w 
czasie ostatnich lat, gdy zajmował 
stanowisko walki z hitleryzmem. Je- 
go przemówienie nosi charakter pod 
żegania do wojny. 

Na zakończenie Marszałek Tito wy 
rażił w imieniu swoim oraz osób 
wchodzących w skład towarzyszącej 
mu delegacji wdzięczność za niezwy» 
kle serdeczne przvjęcie doznane w 
całej Polsce i w Warszawie ze stro- 
ny n'e tylko czynników oficjalnych, 
ale i całej ludności, 

+ Uważam Warszawę za najbar- 
dziej zniszczone na świecie miasto. 
Jestem pełen podziwu dla ludności 
waszej stolicy — pragnąłbym uj. 
rzeć Warszawę już wkrótce odbudo« 
waną i szczęśliwą. ` = 

Ez 


Jaka młodzież-taki naród 


„ mówi Marsz. Tito przedstawicielom organizacji młodzieżowych 


(SAP). W dniu 18 bm., w godzinach po- 
łudniowych marsz. Broz-Tito przyjął w to- 
warzystwie amb. Jugosławii w Polsce, p 
Ljumowicza, przedstawicieli OMTUR, ZWM. 
„Wieś”, ZMD i ZHP. 

Witany serdecznie przez młodzież polską, 
marsz. Tito zapewnił o wielkiej przyjaźni, 
jaką żywi dla niej młodzież jugosłowiań* 
ska, przyjaźni opartej na braterskich uczu- 
ciach obu naszych narodów. 

Po wzajemnych powitaniach, czas upływa 
na serdecznej rozmowie. Marsz. Tito opo- 
wiada o swojej młodzieży, z której jest 
dumny i którą (widać to z jego jasnych. 
foześmianych oczu) prawdziwie kocha. Mar- 
szałek Tito związał się z młodzieżą, szcze- 
gólnie w czasie okupacji, kiedy gros jego 
żołnierzy-partyzantów — stanowili bohater- 
scy młodzi chłopcy. 

— Dzisiaj — mówi marsz. Tito — kie- 
rując losami Demokratycznej Federacyjnej 
Jugosławii, bazuję przede wszystkim na mło 
dzieży, której wypróbowany hart. dał się 
poznać zarówio w walkach wyzwoleńczych 
jak I w okresie późniejszym, we wspólnym 
wysiłku nad odbudową kraju i utrwaleniem 
zdobyczy demokratycznych. 

— Z jakim entuzjazmem ustosunkowaje 
się młodżież jugowłowiańska do nowej rże- 
czywistości. świadczy najlepiej fakt — mó- 
wi marsz. Tito — że obecnie napływają do 
niego listy od młodych robotników wsi i 


miast, w których samorzutnie deklarują oal 
gotowość przystąpienia 'do wyścigu pracy, 
wyznaczając jednocześnie bardzo wysobie 
normy wydajności, które się zobowiązują 
wypełnić 

‘Marszałka żywo interesuje położenie pole 
skiej młodzieży. szkolnictwo, walka z anale 
fabetyzmem, działalność naszych organizae 
cyi młodzieżowych Na wszystkie pytania 
otrzymuje wyczerpujące odpowiedzi 

A teraz sprawa międzynarodowych oboe 
zów wymiennych Marsz Tito chętnie bę” 
dzie widział młodych Polaków w Jugosła” 
wii i ceównie chętnie zgadza się na przyjazd 
młodzieży jugosłowiańskiej do Polski. 

Na zakończenie prawdziwie przyjżciel- 
$kiej rozmowy, wódz narodów Federacyjnej 
Jugosławii zapewnił że znany mu iest wiel- 
ki wkład młodzieży polskiej w walce z ta* 
szyzmem i wyraził nadzieję. że młodzież ta 
w skonsolidowanym wysiłku przyczyn: się 
walnie do utrwalenia zdobyczy polskiej de- 
mokracji 

— Młodzież, to najważniejszy problem 
w życiu narodu Jak się ją wychowa — 
taki będzie cały naród — stwierdza mar» 
szałek ; 

Po pożegnaniu jeszcze jedna wspólna fos : 
tografia; grupa młodych Polaków otacza bo» 


| haterskiegp marszałka ~- przyjaciela mlo- 
i . 


dzieży. 
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200:000 ton zlioża dajć nam Związek Radziecki 
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ale musimy liczyć i na własne siły! 


Dostawa z zagranicy nie zapewni chleba na kartki 


Lubelszczyzna, która w ubiegłym 
goku wywiązała się w 72 proc. ze 
świadczeń rzeczowych, w roku obec- 
nym nie dopisała, mimo iż wymiar 
świadczeń jest znacznie niższy, niż w 
roku 1945. Na 11 województw całe- 
go państwa Lubelskie znajduje się na 
9-ym miejscu. Sprawa ta była tema- 
tem obrad specjalnej konferencji w 
Lublinie, na której wiceminister apro- 
wizacji ob. Jaroszewicz wygłosił. dłuż- 
sze przemówienie o roli świadczeń rze 
czowych w gospodarce państwowej. 

— Znajduję się — oświadczył wice 
minister — w gronie ludzi reprezen- 
tujących przedstawicieli całego społe- 
czeństwa lubelskiego i aparat Świad- 
czeń rzeczowych. Zagądnienie świad- 
czeń nie jest należycie docenione. Mo- 
gẹ was zapewnić, że KRN i rząd przy 
wiązuią do akcji świadczeń .rzeczo- 
wych kolosalną wagę. Nie ma konfe- 
rencji, czy posiedzenia, żeby ta spra- 
wa nie była poruszana. 

Świadczenia rzeczowe są podstawą 
polityki gospodarczej państwa, są że- 
lazną konsekwencją kataklizmu wo- 
jennego, któryśmy przeżyli. W dzi- 
siejszych czasach gospodarcze skutki 
wojny są przeogromne. Świadczenia 
rzeczowe w swej istocie są konieczną 
formą aprowizowania ludności miej- 
skiej. Za niewielką opłatą otrzymuje- 
my płody rolne, nie potrzebując ob- 
ciażać skarbu państwa ogromnymi su- 
mami. Dzięki temu możemy utrzymać 
równowagę budżetową państwa. 


Podczas gdy w skali ogólnokrajo- 


wej zdawanie świadczeń rzeczowych |. 


poprawia się, na terenie województwa 
jubelskiego nie widać tego. Jest w 
społeczeństwie psychoza, że świadcze- 
nia rzeczowe skończą się, ale tego nie 
" można w tej chwili przesądzić. Liczy- 
my na to, że przyśle nam zboże 
* UNRRA, że pomoże ZSSR it. p. Ta 
psychoza jest niczym nie uzasadniona. 
nadzieja na wielki import jest płonna. 
Jeśli chodzi o UNRRA, to niewątpli- 
wie coś otrzymamy, ale znacznie mniej 
niż spodziewaliśmy się. Zwiazek Ra- 
dziecki przekazuje nam w tej chwili 


200 tysięcy ton zboża, z czego 90 tys. 
pójdzie na obsianie Ziem Zachod- 
nich. 

Nie wystarczy nam chłeba na kart- 
ki. Cała nadzieja w świadczeniach rze- 
czowych. Bez całkowitego wypełnie- 
nia świadczeń rzeczowych możę nam 
grozić głód. Nie jest tajemnicą, że w. 
niektórych województwach, jak np. w 
krakowskim, kieleckim, warszawskim 
są powiaty głodujące. Powiaty te rząd 
otacza specjalną opieką, dając miliony 
złotych i tysiace ton artykułów spo- 
żywczych. Jeśli nie wykonamy świad- 
czeń, nadwyrężymy. system aprowiza: 
cji w ośrodkach przemysłowych, a do 
tego nie możemy dopuścić. Świadcze- 
nia są sprawą tak ważną, że nie moż- 
na nawet myśleć żeby się nie udały. 


W Lubelszczyźnie zrealizowano 
świadczenia tylko w 46 proc. Trzeba 
jeszcze ściągnąć 69 tys. ton. Zarówno 
zboże, jak mięso, czy ziemniaki muszą 
być ściągane w sposób intensywny. 
Ministerstwo w akcji pomoże, da sa- 
mochody, szoferów i ludzi z innych 
terenów. 


| 


Jeśli nie będzie innej rady przej- 
dziemy do działania ostrzejszego. De- 
mokracja nie jest słaba, ma siłę. Jak 
trzeba będzie to użyjemy środków 
przymusowych. 


macze na rzece. 


Rozbijanie zatorów na Wisk 
bombami, loiołamaczami i elektrycznością 


TORUŃ. Wczoraj ruszył pod 
Chełmnem wielki zator lodowy. Wo- 
da opadła o 67 cm. Dzięki energicz- 
nej akcji wojska i ludności, filary mo- 
stu zostały całkowicie oczyszczone z 


otaczających je brył lodowych. Zator 


przesunął się koło mostu, nie uszka- 
ając go. 
W dalszym ciągu pracują lodoła- 
Stosuje się również 


rozbijanie lodu przy pomocy elektrye . 
czności w ten sposób, że wybijane sę 
leje o średnicy 60 m w odstępach ki- 
lometrowych, 

Lotnictwo radzieckie bombardowa= 
ło zatory lodowe pod Grudziądzem. 

Po ruszeniu Bugu, przybór wody 
na Wiśle spodziewany jest w dniu 24 
marca, 


W pałacu Myśliwieckim w Łazienkach 


wsrod gosci marszałka Tiło 


(SAP). Z okazji pobytu marsz. Josip Broz 
Tito w Warszawie, odbyło się w niedzielę 
wieczorem przyjęcie w pałacu Myśliwieckim 
w Łazienkach. 

Sznur aut skierowuje się poprzez park do 
Pałacyku Myśliwieckim, na którym przez ty- 
le lat powiewała znienawidzona swastyka, 

Pałacyk Myśliwiecki jest świeżo odnowio- 
ny, błyszczą kryształowe świeczniki, stare 
obrazy wiszą znów na ścianach. ) 

Wschodzących wita w pierwszym pokoju 
marsz. Broz- Tito. 


MARSZAŁEK I JEGO. GOŚCIE 


Z marsz. Tiło promienieje siła, jakby sta- 
nęło «ię wobec żywiołu. Nic nie jest w nim. 


Dzis sąd wyda wyrok 
na 23-ch członków NSZ 


(SAP) Dziś o godz. 1 popoł. Wojskowy 


Jak wiadomo. prokurator domagał się dle 


Sąd Okręgu Warszawskiego wyda wyrok 11 oskarżonych kary śmierci, dla pozosta- 
na 23-osobową szajkę polskich faszystów — ; łych więzienia od lat 2 do 10. 


morderców spod znaku NSZ. 


Proces ten toczył się około 5 tygodni. 


Przemysł uczynił zbyt mało 


dia fachowego ksziałcenia robotników 


- L 3 
W Ministerstwie Przemysłu odby-lliw płynnych szkolenie prowadzone 


ła się konferencja kierowników wy- |jest prawidłowo. 


W niektórych in- 


działów szkoleniowych Centralnych | nych gałęziach przemysłu is'ne'ą 


Zarządów wszystkich przemysłów. 


Nie wszystkie jeszcze Centralne ł 


arządy doceniają dostatecznie zna- 
czen e akcii szkoleniowej, prowadzo 
nej przez Ministerstwo Przemysłu. W 
przemyśle hutniczym, węglowym i p 


Qitworzyc Zachodowi eczy 
na tragiczną ale krzepiącą rzeczywistość 


Zaabsorbowane własnymi kłopota- 
mi. kraje zachodniej Europy nie zdają 
sobie do tej pory sprawy z ogromu 
zniszczeń wojennych dokonanych w 
Polsce, podobnie jak nieświadome są 
również dotychczasowych wielkich o- 
siagnięć w dziedzinie odbudowy Pol- 
ski. Świetną sposobność do otworze- 
nia krajom zachodnim oczu na polską 
rzeczywistość stanowić może Miedzy- 
narodowa Wystawa Urbanistyki, któ- 
ra ma być otwarta w dniu 31 maja w 
Paryżu. i ; 

Każdy kraj otrzyma tam własne 
stoisko i przy pomocy eksponatów— 
planów, fotografii i materiałów bu- 
dowlanych — będzie miał zobrazo- 
wać sytuację mieszkaniową i związa- 
ne z nią plany na przyszłość. Stany 
Zjednoczone już dzisiaj rozpoczęły 


prace organizacyjne na miejscu. Ale 
iu nas sprawa jest należycie docenio- 
na. Ministerstwo odbudowy i Polskie 
Towarzystwo Reformy mieszkanio- 
wej przygotowują organizację stoi- 
ska, choć praca jest trudna ze wzgle- 
du na nieustalony do tej pory przez 
Radę Ministrów budżet. Plany jednak 
nie coraniczają się tylko do wystawy 
paryskiej. d 

P. T. R. M, projektuje pokazanie 
eksponatów .w innych miastach fran- 
cuskich, skupiających polski element 
po najwiekszej części odciety od pra- 
wdziwych informacji o kraju. a w 
październiku — przewiezienie wysta- 
wy do Hastings w Aneli, na Kongres 
Międzynarodowej Federacji Mieszkal 
nictwa i Planowania. 


TAKOWA NAKAZANO | dwa kierunki: kursy i 


I 
i 


istolne trudności, usprawiedliwiające 
braki w prowadzeniu tej akcji, w wie 
u jednak Centralnych Zw ązkach 
zrobiono w tym kierunku za mało. 


Plan działania, na którym winna 


a się oprzeć dalsza praca w kierunku 


rozbudowy szkolnictwa przewiduje 
stałe szkoly | 
fabryczne, --—--- r of ię 
Palące potrzeby. przemysłu Ziem 
Odzyskanych domagają się jak naj- 
szybszego rozbudowania sieci kur- 
sów dla robotników niewykwalif'ko- 
wanych, które pozwolą w przyszło- 


ści na zastąpienie nimi niemieckich 


fachowców. 

` Przy każdej fabryce, zatrudniają- 
cej ponad 200 robotników, muszą ist- 
nieć 3-le!nie szkoły. Zarówno w szko 
łach, jak i na kursach musi być po-| 
łożony duży nacisk na uspołecznia- 
nie słuchaczy i uświadamianie ich o 
aktualnych problemach ` dzisiejszej 
rzeczywistości. 


Amhasanor Raake 


w Krakowie 


KRAKÓW. Do Krakowa przyje- 
chał prof. Raabe, ambasador Rzeczy- 
pospolitej Polskiej w Moskwie. 


„| Państwowego w Lublinie, 


banalne, nic szablonowe, nawet faki wyda- 
wałoby się ceremonialny sposób powitania 
gości na oficjalnym przyjęciu. Ma się wra- 
żenie, że mógłby swoją energią odbdzielić 
całą Europę. : 

Przybywa Prezydent Bolesław Bierut z 
małżonką, Nacze!ny Wódz Wojsf Polskich 
marsz. Rola-Żymierski, tow. wiceprezydent 
Szwalbe, wiceprezydent Barcikowski i Sta- 
nistaw Grabski, członkowie Rządu. Licznie 
zebrana jest generalicja i przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego. Jest tu prezy- 
dent m: st. Warszawy S Tołwiński, jest wie- 
lu przedstawicieli świata politycznego i kul- 
turalnego stolicy 

Po powitaniu wszystkich dostojników pań 
stwowych. amb. Jugosławii, p. Bozo Liumo- 
wie, pełniący rolę gospodarza, zaprasza ze- 
branych ido górnych apartamentów. 

W kilku salach górnych stoją stoły pięk- 
nie udekorowane wiązankami kwiatów, z ko- 
kardami w barwach narodowych polskich i 
jugosłowiańskich. 

W środkowej sali zgromadzili się człon- 
kowie rządu, generalicjj i przedstawiciele 
ambasad i poselstw zagranicznych. 


ROZMOWA Z MARSZAŁKIEM TITO 
Marszałek Tito chodzi uśmiechnięty 


wśród gości, zaprasza do jedzenia. Jest; 


orosty, szczery, swobodny, rozmawia weso- 
ło, rzuca miłe uwagi. 


najbardziej poważnych zagadnień do żarte* 
bliwych uwag. 

Marsz. Tito powiedział — i wtedy twarz 
jego przybrała wyraz pełen skupienia i po- 
wagi — że jest wstrząśnięty zniszczeniem 
Warszawy. Jego ojczyzna jest również 
zniszczona, ale stolica ocalała. 

~- Tu, u was, tematem do pisania jest 
wszystko i zarazem wszystko jest już napie 
sane bez słów, samym zniszczeniem, 


STO LAT! 

Marsz. Tito siada obok Prezydenta Bie- _ 
ruta i marszałka Roli-Żymierskiego, który 
wznosi toast na jeśo cześć. Wytwarza się 
nastrój miły | serdeczny. Marsz. Rola-Żye 
mierski wznosi toast: Sto lat — sto lat.» 
Przyłącza się do owacji Prezydent Bierut 
i wszyscy zebram. Wraz ze wezystkimi śpie* 
wa, uśmiechając się, marsz. Tito. 

W salach tworzą się grupki osób, rozma» 
wiając na różne tematy, zwiazane z chwilą 
obeną. Słychać rozmowy we wszystkich pra- 
we językach europejskch. ” 

O godz. 8, zgodnie z programem, kończy 
się przyjęcie, gośc'” rozchodzą się, żegna- 
ni nrzez ambasadora. 

Odjeżdżają rzędy aut, żegna ich powie- 
wająca na sztandarze Jugosławii czerwona 
świazda, która wygląda, jakby zeszła z da- 
lekiego nieba wprost na chorągiew, aby być 
bliżej tej krainy, której sądzona jest wye 


Przedstawiciel SAP miał możność prze-, bitna rola w świecie słowiańszczyzny. 


prowadzenia kilkuminutowej rozmowy, w 


której marsz, Tite z lekkością przechodził od | 


Nafia za wegiel 
Umowy kandlowe z Rumunią i Węgrami 


Wkrótce wyjedzie do Budapesztu i Buka- 
resztu delegacja polska celem  słfinalizowa- 
nia umów handlowych polsko - węgierskiej 
i po!sko -rumuńskiej. 

-` Za węsiel otrzymamy z Węgier groch, fa- 
sole, makuch, ziemię skrzemkową, bauksyt, 
artykuły szczotkarskie, instrumenty medycz 
ne, optyczne i pomiarowe, paprykę oraz wi- 
no. 

Z Rumunii, również za węgiel, sprowadzi 
my ropę naftową, drzewo. rudę manganową. 
owoce suszone, śrysik grochowy i wina. 
Pewne zastrzeżenia w dzisiejszej naszej tru 
dnej sytuacji gospodarczej mógłby budzić 
zakup towarów luksusowych, a więc wina i 
papryki. Jak się jednak dowiadujemy, Ru- 


Mary Moor 


munia uwarunkowała dostawę ropy nafto 
wej od zakupu pewnej, niewielkiej zresztą 
ilości wina. Zysk uzyskany ze. sprzedaży 
win węgierskich i papryki, zezwoli na skal 
kulowanie niskich een importowanego gro* 
chu, fasoli i makuchu. które bez subsydiów 
z zysku na artykułach - luksusowych byłyby“ 
zbyt drogie. 

Zakup win nie przekracza 2 proc. całości 
transakcji Rumuńskim kontrahentem Polski 
są koleje państwowe, dla których dostarczye 
liśmy węgiel. { 

Na Węgrzech umowę zawarliśmy g ste» 
ścioma firmami prywatnymi pod gwarancją 
Węgiersko - Polskiego Towarzystwa dla 
Handlu Wymiennego. 


Dyrekior T.2.P. w Lublinie 


na liście szkodników gospodarczych 


Na wniosek Specjalnej Komisji do Wal- 


ki z Nadużyciami został osadzony w wię- 


zieniu Eugeniusz Irzycki, dyr. Wojewódz* 
kiego Wydziału Tymczasowego Zarządu 


Irzyckiemu udowodnione, że przekraczś-. 
jąc zakres swej władzy, wydzierżawił fabry- 
ki „Frenkler”*, „Kulik“, „Bengal' i Veri- 
tas”, oraz zablokował kapitał fabryki „Kar- 
bacid”, przez co uniemożliwił zrhontowanie 
drugiej lokomobili fabrycznej. 


| 


Oskarżony Irzycki nie uzgadniał swych 
‘decyzji z Wojewódzkim Wydz. Przemysło* 
wym, przez co dopuścił do takiego stanu, 
że z zarządu fabryki „Bengal”, niejaki Bowe 
nik, podjął 215431 zł, z której to sumy do* 
tychczas się nie wyliczył. Oskarżony wy- 
dzierżawił Hutę Szklaną w Rudnie Opalia 
od 16 10.1945 t. za tenutę dzierżawną, wye' 
noszącą 2.000 zł, gdy dzierżawa objektu fae 
brycznego winną wyno co najmnicj 
50 000 zł, 


zc zzz 


HELENA BOGUSZEWSKA 


30) 


sty podwieczorek literatów i plastyków, z przemówieniami 
o sziuce i o jej obecnych zadaniach. Niewielka cuk'ernia, ob- 


już przędtem. 
zginęło, 


i imiennym w nich rozmieszczeniem jadących rozdane były 
Walizki czekały w przedzłałach. Nic nie 


- NIGDY NIE ZAPOMNE... 


Więc z pożyczoną walizką, w beretach i w ogóle we 
wszystkim, co mamy najcieplejszego, stawiamy się na zbiór- 
kę w drugiej stołówce. I odiąd zaczyna się czas wyjęty z ży- 
cia, Właściwie nawet trochę wcześniej, bo już z chwilą od- 
dan'a Liska-i klucza od mieszkania czujemy dziwną lekkość, 
s'ajemy się jakby puści wewnątrz i niczym nie związani, da- 


lecy od trosk, tak dotkliwych jeszcze wczoraj, wydani tylko . 


własnym wiecznie 
odpowiedzialni. 


Dokoła nas i z nami załatwia się różne formalności wy- 
jazdowe, kręci sę tłum ludzi, kierownictwo wydaje różne 
instrukcje... A my nic, tylko patrzymy, słuchamy, rozkosznie 
zdani na cudzą odpowiedzialność, wpisani na wspólne doku- 
menty podróży i wyzbyci wszelakich kłopotów. Odbywamy 
wszyscy razem, pęćdziesiąt kilka osób, ostatnią wizytę 
w ambasadzie, po czym zostawiamy walizki i pakunki w dru- 
giej stołówce, z tym, że będą one już bez naszej interwencji 
przewiezione samochodami na dworzec i wstawione do na- 
szych dwóch wagonów. Do piątej jesteśmy wolni. O piątej 
wszyscy uczestn cy wycieczki mają znowu zebrać się w dru- 
giej stołówce i czekać na samochody. Na razie wszyscy roz- 
praszaią się, gdzie kto chce. 


Zjadamy wczesny obiad w naszej pierwszej stołówce 
i właściwie moglibyśmy jeszcze póść do domu, Ale nie, to 
się bo nas ne pokaże! Jest nam lekko i pusto. Nie mamy do- 
mu, nie'mamy nawet walizki-z nakleiką, natomiast mamy 
trochę złotych polskich, za które „tam“ niczego się nie kupi. 
Te złote trzeba wydać przed wyjazdem. Idziemy do cukierni. 

Cuk'ernia Plastyków na Krakowskim Przedmieściu, do- 
brze znajoma, ta sama, w której niedawno odbył się uroczy» 


patrzącym i widzącym oczom, za nic nie 


wieszona obrazami, trochę niby na wzór Zielonego Balonika 
krakowskiego, wyda:f s'ę nam jakby inna niż zwykle, nie- 
dealna, daleka. Spotkany poeta Leon Pasternak opowiada 
nam pięknie o Moskwie, którą dobrze znał, o teatrze Obraz- 
cowa, o teatrze cygańskim, o wystawach, o muzyce... Słu- 


chamy go z dziwnym uczuciem, jakby już*nas nie było tu” 


w Lublinie. Patrzymy na kontuar z c'astkami, na stoliki, na 
ulicę az oknem, jakby na rzeczy widziane n'e naprawdę, tyl- 
ko przez odwróconą lornetkę. Jesteśmy już tak dalekol 

Po tym krótka droga z cukierni na miejsce zbiórki, droga 
niezapomniana, bo po raz pierwszy zobaczyliśmy Lubl'n jako 
wspomnienie Lublina, nasze wspomnienie... Rozmów'liśmy 
się w kilku słowach, kogo z Lublina wspóm nać będziemy 
wiernie i wdzięcznie. W krótkiej rozmowie wyjrzały ku nam 
już we wspomnieniu różne twarze, bl skie tak i owak, drogie 
nie wiedzieć czemu, które już będą na zawsze zdobić nam 
w pamięci czasy lubelskie. Cały ten okres lubelski, cała jego 
doniosłość zdaje się potw erdzać tezę, że czasy ważniejsze 
są niż ludzie, jednak skarbem tym większym, radością tym 
milszą jest widzenie choćby kilku twarzy bliskich i drogich 
w obrazie tego czasu. To nic, że ci ludzie-mogą po tym się 
zmien'ć i pewnie zmienią się razem z czasami. Ich twarze 
takie a nie inne, ich zamyślenia i uśmiechy, ich słowa, ich 
plany i nadzieje zostaną w obraz'e pamięci wielkiej pory 
dziejowej lubelskiej... Tak mniej więcej brzmiała nasza roz- 
mowa osta!nia przed odiazdem. ` ; 

Dużo przed piątą byliśmy już na miejscu zbiórki. Inni 
uczestnicy wycieczki doznawali widocznie podobnych sta- 
nów oderwania się od lubelsk eóo gruntu, bo też zebrali się 
na długo przed terminem. Wszystko dalej odbywało się 
w najwyższym porządku: nikt nie zgubił się w ciemnościach, 
nikt nie n'epokoił się o swoje walizki i teczki, nikt na nikogo 
nie czekał i wszyscy razem nie czekali na samochody. Bez 


„zgiełku ani zamieszania znaleźliśmy się w końcu w dwóch 
dużych, długich wagonach, Kartki z numerami przedziałów 


Delegację naszą odprowadzł na dworzec i uroczyście 
pożegnał Jan Karol Wende, od niedawna wiceminister Kul- 
tury i Sz'uki. Zdążyliśmy porozmawiać z nim w wagonie 
o świeżo zorganizowanym Towarzytwe Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej, co podobno bardzo podniosło znaczenie naszej 
podróży, O szóstej pociąg ruszył. Każdy z nas wszedł, 
w znaczeniu dosłownym, w posiadanie miekk'ej długiej ławki 
z prześcieradłem, poduszką i kocem. Towarzyszyło temu 
uczucie takiego ustabilizowania się i zaśospodarowywania, 
jakby jazda miała trwać całe tygodnie. Prżez jąkiś czas sły- 
chać było przyciszone spory, kto „mieszka” na górze, a kto 
na dolnej ławce, co już nie było przew dziane przez „siły 
wyższe”. Ale i to uspokoiło się wkrótce, a raczej niepos'rze- 
żenie przeszło w rozmowy nieśłośne i senne. Zaznajamiano 
się ze sobą. Jak najwygodniej rozkładano pościel i rzeczy. 

Wreszcie senność i spokój zapanowały we wszystkich 
przedziałach. Sowieccy posługacze kolejowi nastawili ogrom- 
ny samowar w wolnym przejściu obok swego przedz ału, po» 
ruszali się przy tym powoli i spokojnie, w najgłębszym po- 
czuciu że mają czas. Pociąg słabo oświetlony świeczkami 


również n'espiesznie sunął poprzez czarną noc, obfieie zażye 


wając postojów na niewidzialnych stacjach. Nikogo nie ob- 
chodziło, iakie są te postoje, długie czy krótkie. Czas stanął 
i nie "czył się, wyjęty z życia. Mvśli zrobiły się ciche i umiar- 
kowane, prawie żadne, w szczególny jak'ś sposób formowa- 
ne przez miesłośny, matowy stuk wagonu. stuk jazdy. Cóż za 
odpoczynek dla tych. którzy przez pięć lat okupacji zaznali 
tyl-a kole'ki mareckiej z żandarmami w S'rudze. z obł»wą 
w Markach i łapanką na Pradze... Cóż za odprężenie ner- 
wów, nawykłych do ciągłego napięcia! 
| z (D. cen) 
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Mniej ciastek- więcej. t/uszczu 
Korzyści i przykrości nowego zarządzenia 


W środę 20 bm. wchodzi w. życie zarzą- 
dzenie w sprawie ograniczenia sprzedaży i 
wypieku ciastek. Przyczyna jego wydania 
jest ta sama, co w zarządzeniu o dniach bez 
mięsnych: niedostaleczne rezerwy surowców 
spożywczych i związana ż tym konieczność 
sacjonalnego gospodarowania niemi. 

Nie jest tragedią, jeśli zamiast kotleta 
schabowego zjemy kluski ze słoniną; gorzej 
byłoby, gdyby zabrakło w kraju mąki na te 
kluski i tłuszczu do kraszenia ich. Żeby do 
łego nie dopuścić, musimy się zgodzić na 
pewne drobne wyrzeczenia. 

Podstawowymi składnikami wyrobów cu- 
kierniczych są: mąka, cukier, -tłuszcz i na- 
biał. Żadnego z tych artykułów nie mamy 
dziś za wiele, ale najgorzej przedstawia się 

“sprawa tłuszczu. Roczne zapotrzebowanie w 
tej dziedznie wynosi 80 tys. ton, : gdy tym- 
czasem ze świadczeń rzeczowych uzyskać 
możemy najwięcej 25 proc. tej ilości, a łącz- 
mie z pomocą UNRRA dociągniemy zaledwie 
do 50 proc. Jasne więc, że spożycie tłuszczu 
trzeba ograniczyć. , 

Trudno powiedzieć jak wyrazi się cylro- 
wo oszczędność, którą zrobimy na tłuszczu, 
dzięki ograniczeniu sprzedaży ciastek. Wy- 
twórcami ciastek są bowiem nie tylko podle 
gajace kontroli przedsiębiorstwa cukierni- 
€re, lecz także wielka ilość osób,. dostar- 
ezających je do sklepów prywatnie. W każ- 
dym razie nie ulega wątpliwości, że zyska- 
my conajmniej 10 proc. tłuszczu, co przy- 
ezyni się do obniżenia ceny i polepszenia 
warunków odżywiania 

Kto jest niezadowolony z „ciastkowych” 
ograniczeń? Przeciętny człowiek pracy od- 
nosi się do nich obojętnie. I tak nie stać go 
ma kupowanie codzień ciastek, a raz, czy 


dwa razy w tygodniu będzie mógł je mieć 
nadal. Nieszczęśliwe są tylko wytworne roz 
plotkowane i  rozpolitykowane  paniusie, 
przesiadujące godzinami w modnych cukier- 
niach. 

Także właściciele cukierni nie mają po- 
wodu do radości, ale wielu z nich postano- 
wiło wprowadzić występy artystyczne, które 
posiadają czasem większą siłę atrakcyjną, 
niż ciastka. Zwłaszcza, gdy ciastka są złe, a 
występy dobre. 

-Odr. 


„ROBOTNIK” 
Zioła zastąpią leki 


chemiczne 


Wobec katastrolalnego stanu panującego 
na rynku leków, koniecznym stało się za- 
stąpienie braków surowcami rąślinnymi znaj 
dującymi się w kraju Problem ten był głów 
nym tematem konferencji zielarskiej zwoła- 
nej przez Naczelną Izbę Aptekarską w War 
szawie. Na konferecji postanowiono m. in. 
stworzyć specjalne kursy dopełniające dla 
farmaceutów z dziedziny zielarstwa, prze- 
prowadzenie racjonalnych zbiórek ziół dzi- 


ko rosnących, kierowanie. ich suczeniem i 
przechowywaniem, zakładanie plantacji 
ziół itd. 


10 miliardów złotych 


to tylko część strat wojennych stolicy 


W prasie warszawskiej i prowincjonalnej 
u.„azały się wzmianki określające straty wo 


jenne m. st. Warszawy sumą 10 miliardów | 


złotych przedwojennych. 

Jak informuje Biuro Odszkodowań Wo- 
jennych przy Prezydium Rady Ministrów, 
które jedynie jest powołane do ustalania 
wysokości strat wojennych, „prace nad okre- 
$leniem wysokości strat jakie poniosła War 
szawa, wobec całkowitego jej zniszczenia, 


Chleb po 22 


| są obecnie w toku i przedwcześnie byłoby 
"wysuwać już konkretne sumy. 

; W świetle dotychczas zebranych materia- 
'łów prace nad ustaleniem wysokości strat 
potrwają ze zrozumiałych względów czas 
dłuższy, a podana suma 10 miliardów zł. 
stanowić może jedynie fragment globalnej 
sumy strat, wyrządzonych naszej stolicy, 
przez barbarzyńską akcję okupanta. 


2!. kilogram! 


PCH podjęła beznośrednią walką z paskarstwem 


Jak już podawaliśmy, Państwowa 
Centrala Handlowa podjęła akcię ma 
jącą na celu obniżenie cen chleba na 


OKO OWO 


DZE 


WARSZAWA JEST STOLICA 


~- W sali Rady Narodowej m. st. War- 
gzawy odbyła się uroczysta akademia, po- 
święcona 350-leciu stołeczności Warszawy 

Po odegraniu hymnu państwowego zagaił 
akademię ob. Henryk Ładosz, poczym refe- 
sat, ilustrujący dzieje Warszawy na prze- 
strzeni 350 lat, wygłosił red. Kazimierz Pol- 
lack. k 

Mówca w sposób barwhy przesunął przed 
oczyma słuchaczy obrazy życia, sejmów, sej- 
mików i życia mieszczańskiego dawnej War 
szawy. 


arczawy 


Zadaniem Towarzystwa jest koordynowa- 
mie prac Sekcji Naukowych przy Okręgo- 
wych Izbach Aptekarskich oraz krzewienie 
i’ popieranie nauk. farmaceutycz 1ych. 
Członkami Towarzystwa modą być jedy- 
mia farmaceuci, poświęcający się pracy nau- 
kowej. ) 
MARSZAŁKOWSKA 
AŻ DO ŻOLIBORZA 
. Wydział pomiarów Bos przystąpił do wy- 
znaczenia w terenie projektowanego prze- 
dłużenia ul. Marszałkowskiej, od Ogrodu 
Saskiego do Żoliborza. 


rynku warszawsk'm, sprzedając wy- 
piekany przez siebie chleb bezpośre 
dnio z własnych samochodów bądź 
też zaopatrując instytucie państw - 
we i samorzedowe. Akcja ta przy- 
niosła dodatnie wyniki. Obecnie 
celem dalszej interwencji PCH roz- 
prowadzi wypiekany przez siebie 
chleb do następujących sklepów deta 
licznych: 

Lewa strona Wisły: Basiak — Zło 
ta 73, Jaskó!ski — Żelazna 64, Jung 
— Wilcza 43, Rafalski — Puławska 
152, Terpińska — Solec 85. ` 

Prawa strona W/isty: B-cia Pakul- 
scy — ul. Francuska, Gajewska — 


Radzym ńska 175, Norbercidk—Gro- | 


chowska 235, Pobudkowski — Tar- 
gowa 17, Wyszyński — Stalowa 21. 


` Chleb tam nabywać można już od 
dnia dzisiejszśo po zł. 22 za 1 kg. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ OMTUR 
Wtorek, dn 19 marca — godz. 17 — Gro 


chów (Podskarbińska 6) 
tem o spółdzielczości. 

Czwartek 21 marca — Ochota (Niemcewi 
cza 9) godz 18 zebranie z referatem o spół- 
dzie!czości. 


Mokotów — (Chocimska 4) ke godz. 17 


— referat o spółdzielczości. 

Żoliborz — (Kossaka 10) — godz. 18 — 
zebranie z referatem tow. Waczkowskiej. 7 

Piątek 22 marca — Wola (Ogrodowa. 39- 
41) — godz. 17 — referat tow. Bratosa, 

Sobota, 23 marca — Praga Centralna 
(Szwedzka 2-4) — godz. 18 — referat o 
spółdzielczości. z 

Śródmieście — Mokotowska 51) godz. 16 
— zebranie członków Koła. 


ZEBRANIE WYDZIAŁU 
OŚWIATY WKPPS 
Zebranie”Wydziału Oświaty przy WK PPS 
odbędzie się w czwartek 21 bm. w lokaly 
WK — Śnieżna 4. 


ZEBRANIE DZIELNICOWE 

Środa, 20 marca „Komitetu 
Dzielnicy Czerniaków. 

W środę 20 marca o godz. 16-tej odbę- 
dzie się zebranie członków i ' komitetu dziel 
nicy Wola w lokalu przy ul. Ogrodowej 39- 
41 II piętro. IŚ nis 

Piątek, dn 22 marca — Grochów godz. 
17 — referat tow. Dobrowolskiego. 

Ochota — godz. 18 — zebranie z refera- 
tem. j 

Mokotów — godz, 17 — referat tow. Tro- 
janowskiegó. 


ZEBRANIE REFERENTÓW KULTURY 

Zebranie członków Referatów Kultury 
przy WK PPS odbędzie się w środę, dnia 
20 bm., o godz 14 w lokalu WK PPS przy 
ul Śnieżnej nr 4. 

ZEBRANIE *XTY""U KOBIET PPS 

WK PPS zwc. je na środę, dnia 7) bm, 
na godz 16 w lokalu przy ul Śnieżnej 4, 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
POLIGRAFICZNYCH 
W niedzielę dn. 24 bm o godz. 9.30 rano 
w sali Wedla — przy ul Zamojskieśo odbę- 
dzie Roczne Walne Zgromadzenie Sprawo- 
zdawcze Związku Zawodoweżo Pracowni- 
ków Przemysłu 'Poligraficznego w Polsce 


= 


— zebranie 


zebranie z refera- 


zebranie Kobiet Aktywu terenu warszawe 
skiego Towarzyszki aktywistki proszone są 
o liczne wzięcie udziału w zebraniu. 


KONFERENCJA HARCERSKA 


Wojewódzki Komitet OMTUR w Warsza 
wie podaje do wiadomości wszystkimi Ko= 
mitetom na terenie wojew warszawskiego 
że konferencja harcerska odbędzie się dnia 
30 bm. o'godz 9 w Warszawie, przy ul. Moe 
kotowskiej 3. W konferencji winni wziąć 
udział: 1) b. instruktorzy Czerwonego Hare 
cerstwa, 2) b. : czynni instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR, 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa Uczestnie 
cy konferencji otrzymają nocleg, wyżywie* 
nie i zwrot kosztów podróży. „ OE 


4 
ZEBRANIE KOŁA 
PRZY IZBIE SKARBOWEJ 


Koło PPS przy Izbie Skarbowej (ul Linde 
leya). -W czwartek, dnia. 21 bm. o godz. 
1430 odbędzie się zebranie członków Koła, 
połączone z referatem tow Dorocińskiego na 
temat: „Ogólna sytuacja polityczna”. 


_ NOWY KURS SAMOCHODOWY 

Szkoła Samochodowa przy WK OMTUR, 
Warszawa, ul Szwedzka 2-4, od 20 marca rb. 
rozpoczyna nowy kurs szkolenia szolerów. 
Informacje i zapisy w sekretariacie WK 
OMTUR. ul Śnieżna 4 


uslyszymy 
w RADIO 


WARSZAWA, 20 MARZEC ŚRODA 


5.57 — Kiedy ranne wstają zorze 6.30 -+ 
Muz. z płyt. 6.45 — Dzien. por. 7.20 — 
Muz. lekta 745 — Powt. dzieg. por. 750 — 
Muz lekka. 845 — Skrz poszuk. rodz. 11.20 
— Muzyka 12.05 — Na Ziemiach Odzys.: 
1220 — Pieśni w wyk. J. Korolkiewicza. 
12.50 — Muzyka obiadowa. 14.00 — Dzien. 
popołudn 1430 — Inform ogólnopol. 16.00 
— Aud dla dzieci młodsz. 1610 III aud. 
z cyklu „Słuchajmy mużyki*. 1640 — Aud. 
dla młodz. 17.10 — Konc muz. lek. 18.30 — 
„Nauka przy głośniku” 1900 — Aud. cho* 
pinowska w wyk. St. Szpinalskiego. 19.30 
— Dzien wiecz 2000 Muz. z płyt. 2130 
— Skrz poszuk. redz: zagr 2200 — Auc. 
rozrywk. 22 30 ,— Muz, tan z płyt. 2300 — 


(Okręg Warszawski). Ostat. wiad dzien 23.35 — Ckrz. posz. rodza 


p 4 


KARY ZA WYKROCZENIA ' zagr. 2355 — Hymn. 


Warszawa w ciągu wieków miała okresy YO EZ OW PO O LNU 


upadku i rozkwitu, lecz lud Warszawy za- 
eze był oddany swej Stolicy W czasie oku- 
pacji niemieckiej Warszawa stała się wzo- 
rem walki z okupantem. 

Po przemówieniach odbyła 
ezęść koncertowa. 


BILANS PRAC 
URZĘDU ZATRUDNIENIA 


Przez Warszawski Urząd Zatrudnienia” 
peta się dziennie ok. 600 interesantów 

lutym rb. Urząd zarejestrował 1.210 męż- 
czyzn oraz 527 kiebiet poszukujących pracy 
Skierowano do pracy 751 mężczyzn i 141 ko 
biet. 

Z zarejestrowanych 188 zdemobilizowa-. 
mych żołnierzy skierowano do pracy 174, 

Z 44 zarejestrowanych inwalidów wojen- 
mych dostało pracę 41. 

Zdemobilizowani żołnierze i inwalidzi wo 
jenni są traktowani na specjalnych prawach 
Ustawa przewiduje, iż każde przedsiębior- 
atwo winno z ogólnej ilości pracowników za- 
trudnić na swoim terenie 5 proc. żołnierzy 
zdemobilizowanych i 3, proc. inwalidów wo- 
jennych. 

TOWARZYSTWO. 
NAUKOWO FARMACEUTYCZNE 
Z inicjatywy Naczelnej Izby Aptekar- 


skiej reaktywowane zostało w Warszawie 
Towarzystwo Naukowo - Farmaceutyczne. 


się bogata 


KINO 


PRZECIW PRZEPISOM RUCHU 


W czasie pierwszych dwu tygodni istnie- 
nia referat karno-administracyjny Wydziełu 
Ruchu Kołowego ukarał w trybie dorażnym 
Za prowadzenie pojazdów w stanie nietrz- 
śwym — 5 kierowców Za zatrzymanie poja- 
zdu w miejscu niedozwolonym — 14 kierow- 
ców. Za inne wykroczenia przeciwko prze- 
pisom o ruchu ulicznym — 
samowolne zamykanie ulic podczas rozbiór- 
ki domów — 2 osoby. Za częściowe zamknię 
cie ulicy przez wysypanie gruzu na chodnik 
uliczny — 1 osobę, 

ULICZNI SPRZEDAWCY 
PŁACĄ PODATEK OBROTOWY 

Uliczni sprzedawcy, handlujący na pla- 
cach targowych i ulicach, podlegają rozpo- 
rządzeniu o podatku obrotowym. Podatek 
ten jest zryczałtowany j wynosi 25 zł, dzien- 
nie. ; 
„Osoby dostarczające do "mieszkań mleko 
i pieczywo, płacą 15 zł. dziennie. Fotośrafo- 
wie uliczni — 25 zł, a dorożkarze 50 ' zł. 
dziennie. SR 

Stawki te są obniżone przy wypłatach z 
góry za tydzień miesiąc. lub kwartał (0). 

SPROSTOWANIE 

W tekście notatki (. Robotnik" z dnia 10 
marca r. b.) zatytułowanej „Delegat UNRRA 
w Szczecinie wkradła się pomyłka: zamiast 
„Do Olsztyna" powinno być „Do Szczecina”. 


Dziś 4 codziennie ie 
Film kolorowy amerykańskiej produkcji | 


ATLANTIC. ROBIN HOOD" 


CHMIELNA 33 [Nad program 
314 


PREZYDIUM RADY MINISTRÓW 
Biuro Budżetowo - Gospodarcze 


W rolach głównych: Errol Flynn 
Olivia de Havilland 
Basil Rathbone 


, AKTUALNOŚCI POLSKIEJ KRONIKI FILMOWEJ 


PRZETARG 


20 osób. Zaj 


Prezydium Rady Ministrów ogłasza przetarg nieograniczony na remont 
sklepów w „gmachu hotelu „Bristol“. Podkładki ofertowe są do nabycia w gma- 
chu P. R. M., Referat Administracyjny, pokój Nr 21, 

` Przy składaniu oferty obowiązuje wadium w wysokości 50.000 zł. 

Otwarcie ofert nastąpi dria 25 marca 1946 r. o godz. 10-ej w Biurze Bu- 
dżetowo - Gospodarczym P. R. M. Krak. Przedm. 46 - 48. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, ograniczenia robót, oraz 

unieważnienie przetargu bez podania powodów. i 
. Warszawa, dnia 18. 3 46 r. L. Dz. 124/46. 7 


, 


„Toruń, 'ul. Lelewela 3 —— Tel. 311 


Wydział Hutniczy Centralnego Zarządu Przemysłu Hutniczego, Katowice, ul. Lompy 14, poszukuje 


- Kto będzie 


dozorcom za zamiałanie ulic 


Związek Zaw. Dozorców  Domo-|znajdujące się na terenie obsługiwa: 


wych .liczy obecnie w Warszawie 
4.182 członków. W myśl umowy z Za- 
rzadem Miejskim, obowiązującej od 
1 lutego, zagwarantowano dozorcom 
kartki I kategorii, przydziały żywno- 
ściowe oraz minimum płac, które po- 
dzielono na trzy zasadnicze grupy, za- 
leżne od wielkości obiektu obsługiwa. 
nego przez dozorcę. 
Do ustalonego minimalnego zarob 
ku przysługuje dozorcy 50-procento- 
wy dodatek za zamiatanie ulic, tam 


teraz plach - 


nym. Ponadto dozorca otrzymuje 1 zł 
miesięcznie od każdej izby mieszkal- 
nej, znajdującej się na, terenie obsłu- 
giwanym. 


Ra hiedne dzieci 


W dniu imienin ob Józefa Tyborowskie- 
go, kierownika Okręgu Warszawskiego „Spo 
łem" (Szpitalna 5) pracownicy za pośrednic 
twem naszej redakcji składają na Robotni- 
cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dwa ty- 
siące złotych. ` i 


gdzie nie wykonywują tego pracowni- | gw YYYY Www 


cy ZOM-u oraz 30-procentowy dodą- 
tek wypłacany przez lokale i urzędy, 


EE LIAN AIM 


ar 0.M. TUR 
dla Uniwersytetu Łóczkego 


(SAP) Delegacja OMTUR z Lubawy przy 
wiozła samochodem kilkaset różnych ksią- 
żek zebranych na Dolnym Śląsku i ofiarowa 
ła je Uniwersytetowi Łódzkiemu. 

Rektorat Uniwersytetu/ przyjmując od 
młodzieży ten cenny dar, składą za pośre- 
dnictwem „Robotnika“ serdeczne 'podzięko- 
wanie Ob. Ob. Kalamanowej, Skarbskiej, Fi- 
cowiczowi i Łukomskiemu za piękną inicja- 
tywę, trud i koszta. As 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


(dawniej Hentschel) 
Pow. Spółdzielni Rolniczo-Handlowej ` 


„Samopomoc Chłopska” 


polecaja: drzewka i krzewy 
owocowe, brzoskwinie, morele, wi- 
norośle, drzewka alejowe, parkowe 
i krzewy ozdobne, róże, konifery, 
* byliny, dalie, kwiaty szklarniowe, 
nowalijki etc. w wyborze przedwo- 
' jennym. 316 
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PRZYJMUJE OGŁOSZENIA I REKLA 
MY DO WSZYSTKICH PISM wPOLSCE 
ODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH | 


satiti MOODY LD 


Teatr Polski (Karasts 2) dziś d g 1730 
lilla Weneda' 

Opera (Marszałkowska 8) dziś o g 1730 
'pera komiczna Cyrulsk Sewilsk:” 

Teatr Mały IMarszałkowska 81] — © 4. 
18-ej sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoa 
snów” | 

Teatr Powszechny m st Warszawy (Zas 
moijskiego 26] Dom Otwarty  Bałuckiege. 

Teatr Comedio (Srwedzka 24] dztż.o £. 
18 dramat Ibsena „Wróg ludu”. s 

Prask: Teatr Rewi (ul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt „Wybory i kolory z udz'as 
tem | Skwarczyńskiej H Perkowskiej. H. 
Żmichorowskiej A Piotrowskiego W Zwoe 
lińskiego R Młynarćzyka Z Buczynsk'ego 
innych Orkiestrą dyryguie St Nawrot przy 
fortepianie W. Kasztelan dekoracje W Pee 
trini Początek przedstawień o godz 17 i 19, 
w miedziele i święta o. 15 17 : 19 

„Kukałka”* (Cukiernia „Szwajcarska | - 
drugi, całkowicie nowy program satyry, hue 
moru 1 piosenki pt „Egipskie plagi” Po* 


dzielę i święta o godz 12. 


ODWOŁANIE PREMIERY 
W TEATRZE POLSKIM 


Z powodu choroby p Zofii Lindorłówny, 
śrającej główną rolę kobiecą w komedii J. 
Korzeniowskiego „Majątek albo imię”, pres 
miera sztuki została odłożona do śtody 
27 bm. £ ; 

Do tego czasu grana będzie codziennie 
„Lilla Weneda. jie ; 


Kino „Atlantic“ Chmieina 33. Film kolo= 


rowy amerykańskiej produkcji „Robin Ho" 
od”. Nad ‘program Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowei. i 

Kino Polonia" Marszałkowska 56. „Grze 
sznicy bez winy”. Nad program Aktualności 
Polskiej kroniki Filmowej. : 

Kino „Syrena”, Praga — Inżynierska 4 
„Qjcowie i dzieci4 Nad program Aktualno- 
ści Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino Tęcza”, Żoliborz — Suzina 4. 
Świat się śmieje” Nad program. Na straży 
trwałego pokoju. 

Początek seansów we wszystkich kinacht 


4 


0 m 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY tz War 
szawyl opecjalista chorób skóroych i we 
oetyczoych. pęcherza Przyjmuje: Łódź. ol 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 1 4 — 6 
Tel ar 205:55 à 91 


DRÓB (mrożony), kalkulujący się znacznie 
taniej od mięsa, w większych ilościach po- 


13, 15, 17 i 19, w niedzielę i święta poraa- 
ki o godz. 11. 


czątek w dni powszednie o godz. 17, w niee ` 


lecamy stołówkom, restauracjom i detalicz- 
nie do domów prywatnych — „Społem . 
Łódź, ul Gdyńska 184. (276) 
z w w W O A r ww 
UNIEWAŻNIAM skradziona kartę rozpo- 
znawczą na nazwisko Teresy Dobrskiej, za- 
| mieszkałej przy ul Belgijskiej 3 m. 16. 317 


Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzedae 
ży dla członków Zw Zaw i Orę Młodzie» 
żowych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw 
Pracow Budowl, ul Matszałkowska 72 = 
codziennie od godz 9 do 12 w poł. 


„inżynierów i techników, mechaników względnie hutników | 


Potłanie z życiorysem, przebiegiem praktyki zawodowej- oraz fotografią 


sia” nadsyłać w 2 egzemplarzach 


M 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe I mm. szerokości I szpalta po. zł 25. W tekście red 40 zł. > 
tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej. Za terminowy druk osłoszeń Administracja nie odpowiada. ; 


Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika” — Warszawa, Al Jerozolimskie ar 121 Polska AgenciaPrasowa PAP Riuro Ogloszeń i Reklam — Warszawa Pierąckiogr 11, 
Placówki „Czytelnika”: w W-wie: Wiejska 14. Środkowa 7. N Świat 47 Marszałkowska 62. Puławska 49. Rozdzielnie gazet: "PI. Inwal dów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 i Poznańska 38. ; 
Biur. „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 70 —Wnolnosé" Warszawa, uł Marszałkowska 95.-Spółdz Ag Prasowej „GLOB — Dział Reklamy — ul Złota 4. y 

t Dział Reklamy Spółdz Wvdawn ..Wvydawnictwo Ludowe” — ul Ragatela 10 m 35 tel nr R6779 i 


REDAGUJE KOMITET B — 05262 | Nakledom Spółdzielai Wydawniczej „Wiedza. Druk. Spółdz Wyd „Wiedza m: 1 — „Robotnik 
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